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Mieisiki Zakład tlodowli Roślin. Widok ogólny na 1sizklairnie 
·i inS1Pe1kty. 

fmgment M. Z. tt. R. P,lanta1CJje rnślin kw iJa.towych 
zimotirw'altych {bylin), 

u 

Oddział Zwią:z/kin Strz e.leckiego :wieś Wiidiz,ew na odpoc:z.yn/k1u . Dr1nżyna ratownkz'a. P. C. K. Nr. 26 złożona z czlo11ków Z1w. Rezer-
w c1zasie marsz1u „Szlakiem KadJrówlki'' tPOd Andrzeiowem. wistr ów ko fa N:r. 2 Ch o:jny, którr,zy ulkończy:Ji 1ku~1s irnstruktorislki. 

Roboty zieunne gazowni Mi~i.e'j \v Łodizi. gewizu·a irrLu 14 
'calowyidh i p-rze!ktaid~tnie 8 oa.lo\vytcb pr:z;y uQ: Sreibit:zyńs'kiei. 

,''·fr h~,\, ''I ' ,·,, 
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DODA TEK NIEDZIELNY DO „KURJE RA lóDZKJEGO". 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 16 września 1934 roku Nr. 37 

Wielki Dom-Pomnik. 

Ptrzy ztbiegu ulic SienkieWilOZa i Strrz.eledkiej w /ŁOICllzi na o.lbirzymim pdaiau, ofiaroW\a.llytm p:rzez Z~łI'.ząd miasta nas.zego, 1tozpoc!Zięly 
się nuż Pll'\1.Ce ntad budową Wli!e&kiego Uomu---:-Pomnilka im. m'Clirsrz. Józefa !PitSJUds!kiego. Olbrzymie to dzfolo reaAizowane <lrogn 
o.fia:rnośd .s:poteazeństwia. lllóldizkiegro,. mai :stać s.ię 'Uwiecznieniem 20 Jetniei iro>C:Zntcy oicllrodzenia ?ar&<>twowości. PC>:.!-skiej i 4,0 le

ctat '.Rjr~CY ,Wodzla nairotla małfs;z„ Jóctefa Pit~~dlskiego. Doan 1będJ:z,ie . sy1mb01lam moc:mstwoweJ potęgi Rzec.zypos'poiliteł oraz ]ruź
nią·a>r~~~ ,obywiatelslkiej, iafka s-ie!dzibia: l\V'SZYStkLch z.wiąz!ków b .. wojSlkoW'YlCh, s1Jmpiadqcych się w Federacji Prusikich Ziwiązków. 
Ó~ro#~wi Q§czy:zny. ,·Pod pomnilkęwe to dzieJl'o zaJdada się iuż ~undlalmenty. Nh zdjęCiu widzimy Ecznyc..h !P'f'ZedistawicieU władz 
PaństWoWW:ch i .. mi~ioh, rerprezentant6'w: z.wiązllr6iw byłych woJB!kowycih: i 1Spoleazenstwa łódrzkiego, .wczestuicząicych w roz1Po-

.. · ~ę'ciu · prac 1bu:d.QIW1iany,oh. · 



W siedlzi1bie Polslkiei YMCA otwarty zust al i .poświęcony przez .kis. J aibllofus!kiego no·· 
wy fokal Wojewódzkiego Związlku Q.grodnic'zego w Łodzi. Vv uroozystości w1zięli 
udział pp. dyr. Kalinowski z ramienia Za1rząidiu miasta, inż. Ostrow1s:ki w umieniu Odby1!y się ·w Lodzi Z<::lwody tenni1sowe 

o mistmzostwo w tenn~sie. Na zidięciu m1 
str1zyni Łodzi p. Srn1der {Berlin) w alkcli. 

Izby Rolniczej, inż. Buczyruslki z ,ramienia Urzę1du Wodewló1dzkiego; wl~aldze Związ1h1 z 
preze1sem ;p. J er:zyim Kolacz1koW1sildim ma.Iz 1irzeidsta wicie1e ogtrcdnictwa. 

Plrzeldis~awicie(le w~:-:.rdz pa1istwo\vych i miej.skic1h, 1uic1zCJStni:dząc 
pnzy r0tz1Poczędu prruc budo\v1an:rch pirzy biudowie Domu -
Pomnika 1mairsz. J . .Pi\tsudskiego w Łodzi kopią 1Ioży<S1ko pod 

f:md1amenty tego dom:u. 

Mistrzo\vie tennisa w t01d1Zi: HalberJ (A1ustria), K;r;a111ss (Au
sbrja) Sancier lBerlin) i Artens. (Awstrja). Ostatnia d'Wló]ka 12do 

byLa mistrzostwo. 

Rr1ajce ibiuldow!ane prnwa1d!zone p,r1zez gazownię miejską w Ło
dzi 1p.r1z,y :zialda!d1aniu ruir i icih zamianie. Bryg1a1da robotniikÓ'\.\' 

przy pracy. 

Nowe woz,y fiirmy „A.utob.us'•. utr:zY,mują,ce iko1111JU11iilrntjj,ę mię
clJzymi1a1stową z Łodzią. 
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W tygodniu u1bie1gh~m 1W miej1sc0Jwości Ustronie pod Łodzi<\ c1dib~1la się podniosfa urcczystośl; zorganizo,vana z n1c.ji 10-lecin 
istnienia w f,odzi Pow!Szechne,j SpÓ!lidzielni Spoż:nvrców. Uroczy,stość ta !lJ'nzeniesion:i została do Ustronia obok Grotnik z tego 
pcnvodu., iż w miejsco,wośd teii wznfosionyzcstał na wta:snych terenach SpóCclJzielni <lom, przeznaczony mt koilon~e letnie dla 
dlziecli S,pótdzie!lców. Na :'z,'d)ęl\1ach widz~n;y od strony lewej irozpoczqcie U1roczysto~·;i c.l\lszą Ś\\'. odpr:::wioną pfize:z kiS. :pirof. 

\V:oitkiewicza, na prawo budynek spóldziel eizei 1kolonii letniej. 

Dzień 9-ty w1rzesma byt wielką :J.nanifos~::tcią JednoiŚci i solidarności Spół1dzielców łódzkich. Do Ustronia zjechafo 4 tysiace 
fodzian, dwoma s1Pe1oj8Jlnemi pocią:gami. Olbrzymie masy spóf1dizieJ1ców '\vidiziimy ia z,ciljęciu od 1strony lewej. Na pr.awo jedna! z 
srul budyruklll k01lonij letnich ;po aik<cie pośtwic ceniai. W głębi widzimy p:rzedstawi1cieli władz i r1ucihu spó!ldziei11czego w osobach 
.pp.: komisar1za inż. WoJew,ó!dzlkiego z malżon:ką, posra Wok·zy.ńsU\:ie1go 1z 1ma!fżoniką pre:zesa: Dturko, prezesa Rapackiego, dr. 
Jaros·zewiSikiego, sta1rostę M.aik()1\V1s1kiego ks.Woitkiewicwa1, p. Zienfr1l1Skiego i .wiel'U innych. 

J etdn~cześnie z poświęceniem ib1t1dynlm .pirzeznruc'zonego na siedzibę lkolonili łetntcih dl'a dzie•::i sipćkl1zie1.ców, lf.ódJzikicib ks. preifelkt 
Wojtkiewicz dc\kouar poświęcenia .nowego S!Ztandiairu Povv1Szechnej S\póMzielni Spożywców. Sztandar ten w1dzimy na :.zdjęciu 01d 
strony lewej, na priaiwo: chó1ry TO'W'. S!Pi0waczego .1111: Mo~11wszki z prezesem swym postem :YVolczyńskim na dzele w la!S&Ch 

· Ustronia. ,,_. . I J ·.: · I' 



Po1Jski Czerwony Krzyż ,dążąc do zapo.znania 1społec:zeństwa ze sposobem ra·.tow1ania na •wy1pade'k kJęs:k żywio1owy.ch i paszko-. tlc;wm1ym w cza.sie 1afak:u gazowego zo1rganizo1wail pokazy .ratowni,ctw,'1: ogólnego i przeciwga12owego, ,polącizone iz za'Wod.-1-mi o nagrody. Pokazy ddibyiJy :się dnia 9-go J:;m. na boi·s:ku WKS. Na zdJ:ę1ci:u ic:Lr1uiżyny czeirwonokrzy:skie. 

Jeden z fr1a,gmentów 1ratownictwa. Poiż.air brndynlku. Straż 
ogniowa i •drużyny c;zerwon0ikri.zyskie w alkcji. 

) 

Dnia 8-igo bun. wobecności w:!adz mieus1ldch, spoleic'zeństw.i oratzi 'Udze'stnilk6W: rzj!alzdu ogrodnilków miejskich odbyło się otwaircie n01wego cgrodiu miej1skiego w. Łodlzi 1P1rzy IUil. Senac 
kietl. 

Zawodnic'y pfywac·~y ZAS-l(t {WarislZ\3.IWaj zwycięiżyli iplywaków ŁK,S. Na 1Ż,dj.ędu 
rPeyWaJcY Z!A:S-u i ŁK,S-u. 

P. Ęu·r~,~ ś1wietny 1dyrygent i 1d01S1konuGy 
chórmistrz dyr. Towarzyis.tw;a Śpiewa 

czego im. Moni1UsZ1ki w Łbdzi. 
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I.K.P. ł'.ódź mi,strzem iPolislki w hruzenie. NQ 1Zidjęciu 1drużyn:i I.K.P przed wyjazdem do 
Lwowa. 

Po pomoc i radę do po1Sterunikowego. 

Roboty ziemne ~azowni miejsikiej w Lodzi. RewizJa rur ga.zowych 14-to ca'lowych prizeklaJdanie 8-mio .caloWYich o.:Utr do zbio1nik'a })rzy ul. SrebnzyńSkieij. 

W dniu 3 bm. 'zmarf Ś;!J'. Bolesla·w Wo~kow 
ski, obywatel naszego miasfa~ ~p., Boli:-
1'ta:w Wołkow.s.lki iurodzH :się 13 foto13~.da 
1871 roku w Łodizi. Po zdobyciu odpowied 
niego przygotowania teoretycznego poświę-. 
cit 1się pr2cy w, ,µr1zemyśle p1rzęld:załnicJZym 
DaJl się poznać jako dobry fae:h01w:iec wsku
tek czego w •kirótkim oz:11sie powierrzono mu 
odpowiedzia~ne stanowi,sko lkie;rowniicze 
pierwej w firmie I. K. Poznański, później 
w firmie M. Silberstein ·w Łodzi. Wyro:z1u
miafy i uczynny dla POldWifadnych umiał 
pogodzić ciężkie obov.;iąizki idyirektora; fa.
bi y!ki z wym:-tganiami \\.1TaJś;cicieli i :robotni~ 
ków .Rrócz pr:acy zruwoidowei wiele· -czasu po 
święcił Zmady pracy społecznej i oa-gani-
1zacydnej. Pozostawif :oo sobie p.arrnięć czło
wieka, który 1dobr:ze WY@ełniJt iswój ohorwiq 

zek na ziemi. Oze.ść Jego pamięci. 

AliStrzos.twcx t.ennisowe Łodizi dlla juniorów 
z;dobyli OoI:da z prawej, bijąia w finaile Lan 

·inta z lewej. 



Zv,rydęzcy ru.idu 1 \\'yśicigm kokurskiego 
:::(~r1~ainizow:anego p[·JZelZ PKiS w K,htowic1acih 

cztonlkowie PKS w Łodzi poster. Mor-

Scena z: fi'lmu ipirodulkic'ii kirajrnwea pn. „Prizeor Kordecki Oihrońc,ai Częstocihowy". 

r;a poster .Olowaciki. 

Sai!a ibiblfote,c.zna świetlica Towarzystwa Śp!ew1a.c.zego im. Moniuszki w Łoid;zi. 
P. A. Hayman, kierownik m1U1Zy1czny teaitru 
rnwji „Bagatela'' komipoz,ytor „przeboió1w' 1

• 

Uqzestnhcy iz.iazdiu W'ISzeoJ1poiskiego ogrodników miejslkich 
Łodz~ w ci.?.1,ie obmd. . 

W; Dzieci tW sqhronjsh:a:ch i przytul.kach tod!zi. 

Scena z filmu „Na barana:''. 

Da"wno niewidzłany .ulubieniec pubfozności 
łfarrold Lloyd, naj.świetnieJsa;y lkomik fi1mo 
wy, llllkaże ·się \V sezonie bieżącym w fil-

Shirley Temple, fenomenalna czteroletnia gwia1zd!ka „F oxa:". ' I ~!łln. t K . ' . ., • i. \ L-l ..JJ"ue 'P • ,, oc1 pruzur , 

liol 

Znalkomim ,para bohateirów amery.katusikie
g01 ekir.anu: Joan Orawford i Jobn iBa.r!rY

im01re. Dla s•z.czery~h · kinOITillanótw iuka!Zanie 
~ię ich na ekrnnie dest z.aW'size wie.11ką atrak 

cją. 

.Fraigtrnent nactnow:szego filmu wied~ńs!kiego pt. „Ka:rnaiwal i mi
łość", reż K. Lama.ca. Pi:lm ten 111kaźał się w ,~Grand - Ki 
nie''. Pelien humoru i ślicznych ·nnelodii dr~e pofo do popisu: łie-

rmrnowi Thieimigt Lien De:YertS i łfan~owi Moser. 
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MIECH TO DROWIE! 
D1.H'.ClĘ MJASIA. 

Maly Kazio ba.wir ll)O rn:z pierw~zy na 

wsi. Gdy q1uwró:::il, pyta się go o.iicie;::, ;.::;; 

IJ1l: sil,' n~1iih:wdziej na \VSi podobało. Kazio 

oupowiedzi'ał: 

G:iraże ·dla krów! 

W DWllDiIESTYM WIEKU. 

Żona do męża: - Schow.:i.5 się do sza

fy! Mój kochanek idzie! 

NASZf DZH::CI. 
Mamrn.;;in, jeden chłopiec wpadl d[) 

katuży biota, a wszyistkie dzieci isię z nie

go śmiały, tylko ja jeden się nie śnniaforn. 

- Dlaczego? 
- Bo ja bytem tym chlop1cem, który 

wpadt do kaJ1u•żY. 

Vv APTECE. 

- Co to Zil i,oriząd1ki, p~111 mi dat stry
chniny, zamiast chininy I 

Mona nowa bona widzi pociemlm! 

- Skąd wiesz? 
-- \V Pokoju byto ciemno·, ona sieizfa··· 

1''.t i1rzy tatit1:siu i rpowiedziafa, że tatuś iest 
nieogolony! 

BRAK TEMATU. 
- NaJpic;iknie.isze strony świata1, to wy

spy lia1waj1s1kie - opo1wi1a1da p;ewien pod·· 

dr6żn:k. - Panuje ta.am stale pi1ęlkna po

goda. 

-- Biedni są ci hawajczv1c'y -- 11xzer:.v-

W1a ktoś ze słuchacz.y. - O azemże oni 
~·01z.maw1a(fą? 

OPOWIADANIA .M.YśUWEGO. 

DwiaJ myśliwi opowiaid12.ią o z.myś!nośd 
S\VYCh p.sów: 

- M6J Nero -· mówi je.den - to nad

Z\VYGzainy JJ~eis I Gdy rz:ucę monetę dr. ic

ziorria, to 111u1rlkuje trik dhtgo, iPokąldJ fol nie 

znajdzie 1 wvptvwa, niosą!c ją w IPYskiu' 

Echa zawodów kofarSikfoh iPoJs!ka'--Niemcy. 

Kolarze niemieccy na eta.pie 'W Łodizi •s1pot

ty'kają w mieście na1szem m'a!Iq berliniankę. 

- Dziękuję zn uwa·g~, w takim razie 

musi pan doptadć jeszcze 2 !Zilote ! 

CZAROWNY ŚPIEW. 

Pewien śpiew<?!k wiród~ z tournee za
.~mnicq i opowiada; 

- To :jeszi::•ze nic!· -- mówi diriugi 1~:r

śliwy. - J\'l6j Kam bierze w z.ęby b'anknot 

skac;ze .do we.dy, nnr1rnjc, :i poic:hwi:1i wro.

ra z dziesięciokilowym s1zczui:uikiem i re

·SZią w drobnych pieniądz.ach w py:s:ku ! 

Głowa cesarz.al Ottona· I1go trz~Zibiai w. ka-
tedirrze . w Magdeburgu. · 

- \.V Eurnpie nie umieJ·ą o:::enić prnw

,d~ziwej sztuiki. Natomiast w Amery.c'e. Po-

łudniowej illlÓj śpiew u1rato\valf ani 10'1ck. 

Mieszlkatem ·w hotelu i przez; cały d•zień 
śpiewałem d!a ,\VP•rnwy. Wieczorem mó; 

snsiaid, znany cow-boy pow·ieidzial mi, ż~ · 

Jeżeli nie przeistanę śpiew1ać, to mnie za
-;trze1i! 

Przestalfem §ivfować i ocaliłem życie! 

NAGRODA. 

Pan Euzeb1usz space11uje z towairizy-

stwem nad morzem, w pewneim mlensc:u 
zatrzymu:e się i mówi: 

- T·u p·rzedi rokiem ill1ratowafom życie 
tonące}, moznej dziewczynie I 

- Zapewne zosta~ pan ,wyna1grodzony 
za boJ1atersiki uczynek? 

- O, talk! Niedł1ugo żona rozwiodła si<;
ze mm1! 

WYJECHAŁ ••• WRóCI. 

Do mieszikania państw.a Bidulsikkh ktoś 

dzwor,i. Drzwi otwiera, 1pani Bidulliska i 

pirze:z !Mcuch zapytuje: 

- Co pan 1sohie życzy? 

- Cz.v :zastałem pana Bidiu1Isll1:iego. Mam 
tu peiwien rachu..'lek. •• 

- Niema męża t Niema! WyJeciha1fl 

pr:wryw:i Pani Bilfolska.. - .•WyjeC<bal na 
miesiąc! 

- R':tchurre1k. który 1pnz~szeditem za~ 
pi!acić - .końciz; gość. 

W BANKU. 
- Dlaczego w ba!llkhch są z2lk1-atowc-

1~e okna? 

- Żeby dyire'ktorzy mo.gffi prrzyzw~'-
cztaić sio. 

JESZCZE O SZKOTACH. 

Szkot obiserw uje w bairze :żylda, kt6ry 

Piic kieHs·zeik \Vina, rozmawia dllu1gi cza•s z 

huietową, a odchoCl:ząc mówi: 

- Przeci·elŻ) juŻ\ 1zap·tacitem 
D/"lhry. !Przykład dzh:.ltra ·C!Uida'. 

Następnego dnia Szltmd ro1bi . podobni el 

a1e na 2,ialkof1czenie oidzywia: się: 

A gdzie motia :reszta z pól! kO\rony? 

W MAGLU. 
Chc.ciaż nie 1!1ubię 1IJ1lotek, a}G muiszę 

P<irt'. powiedzieć cielkaiwą, nowinkę.. Sly

sz:afam1, że: ta aid/w01kaJtowia :z przeci'.vika 

rnzes:da s;ę z mężem i otrzy1ma1ra sepa

ratje od łoża i stołu. 

-- Ce: te~ 1:a111i1us.~a mówi! To on i jeść 

ni·~ mo7e?: No. no, !CO też 1się teiraJz z ty"'. 

mi mężami porobirlo! 

Ml.ODZI AUTiOIUY. 

- Nic Z<tWracaij mi ,gtowyl opowi:alda-

r•;·"''l1. <; :;11kc.:esa·ch twojej 1sztuki. Stys1zći ... 

km, że przy ko11cu wszyscy gwizdaJi! 

- To !tlaga 1 Prny kof1.cu nie bylo ~u~ 
'k J 

:11 ··~gc; na sali' - broni swego dziera ::!Unr 

- To może pan bę·dzie i!aJsika:w .w1e~ść! 
Mąż za1raz 'Wlr<lci .•• 

OOB"RY WZROK. 

PC fRZf.CH LI\ f.ACH MAł.ŻEŃS1W.\. 
- \V·esz, · ż~ liy'fem ,gfopcem, kliedy żl~-

11iiem się z tobą J 

Mamo' _, mówi pięcioletni Jiaś. --

... Odbito w drukarni „l(urjera Lódzkiego". 

- Niewątp1iwie, ale ja, 11iestety, wów~ 
CZ:l'> tt•gu nie zauwaiyJarr..„ 

DODA TEK NIEDZIELNY DO „KURJE RA ŁÓDZKIEGO". 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 23 września 1934 roku Nr.38 

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża. 

z okatzji Tygodnia Polsikiego Czernonego Kirzy,ia Łódź. 1by~ świadlkiem nie:z.WJ11k~ej rew~ii d?robku mr?d:i~ży cze~onokrzyi~

kiej. Prze·d oc·zyl!na spofoczeńistwa. lódJZkiego przesunęły się ·s!];}ręż:viste ikaldiry dmzyn rato·wmczych mlddlz1ezy P • C. K. Swre· 

tny ich stan, niezwy;k/J:a sprawność, zapia.ł' i gor1liwość w stużbie sann.airytańsilciei zai[tewnia, iż w c~1wilad1 niebezyi~o~ef1stw 

wojennych czy kataikllizimów, jeisteśmy w; miarrę przygotowani,. że fkadry ratowniicze P. C •. ~· czuwa:ą nad 1Pll'IZY1Szfosc1ą 1 bez; 

pieczeństwem w momentaic.h nałi&iroźnie}s.zyieh. Wtel'ki to dorobe!k ·sprezentowany z oka'ZJI ~yg?~nta przez O:erwony. K~zyz 

w: Łodzi. Wiid1zimy, ilZ hrunanitairna ta organizac5a wyisoko dzieirzy mtandar stużby samaq-ytanskieJ. Na. :zdję,c1~. w1•dz1my 

fragmenty a:kcji lf'.aitcrnrnicJZe.}. Drużyny ratriwnicze w prraicy, oraiz fragiment defilady Pil'ZY 1ut PiotrkOlWiSkieJ. 

(fort. A. MeYeT Piotrkow~a, 182, teL 108_;81) 
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